
Czytania: Rz 14,7-12; Ps 27,1.4.13-14; Aklamacja Mt 11,28; Ewangelia Łk 15,1-10 

Dzisiaj św. Paweł przypomina podstawy wiary chrześcijańskiej. Jesteśmy wszyscy w ręku Pana 

Boga. Człowiek jest stworzony i we wszystkim co robi ma służyć Panu Bogu. Nasze życie 

należy do Pana Boga, i Pan Bóg dał nam wskazówki jak tym życiem mamy kierować. „I w 

życiu więc i w śmierci należymy do Pana”. Dlatego przypomina św. Paweł, że mamy szanować 

nie tylko własne życie, ale również życie mojego brata, człowieka obok mnie, bo on też jest 

stworzony przez tego samego Boga. Musimy się nawzajem szanować jak w rodzinie, bo 

wszyscy mamy jednego Ojca w niebie. I „wszyscy kiedyś staniemy przed trybunałem Boga” 

i każdy z nas o sobie samym zda sprawę Bogu”. 

W Ewangelii Jezus przypomina faryzeuszom i uczonym w Piśmie o swojej misji. „Syn 

Człowieczy przyszedł szukać i zbawić to, co zginęło” mówił Jezus kiedy ludzie szemrali z tego 

powodu, że do Zacheusza poszedł w gościnę. Wcześniej faryzeusze podobnie szemrali i pytali 

uczniów Jezusa: „dlaczego jecie i pijecie z celnikami i grzesznikami”, na co Jezus odpowiedział 

wtedy: „nie potrzebują lekarza zdrowi, ale ci, którzy się źle mają. Nie przyszedłem wezwać do 

nawrócenia sprawiedliwych, lecz grzeszników” (Łk 5, 30-31). Teraz odpowiada 

przypowieściami, uświadamiając wszystkim, że Pan Bóg jest tym, który z wielką troską, 

przejęciem, zaangażowaniem szuka zagubionych owiec. Jak wiele jest gotów poświęcić, aby 

zagubioną owcę sprowadzić z powrotem. Nikt nie jest bezwartościowy, dla Pana Boga każdy 

jest ważny, jedyny, niepowtarzalny. Drachma jest tutaj symboliczna to srebrna moneta, za którą 

można było kupić owce. Jezus chce uświadomić ludziom jak ważne jest nawrócenia i jaka 

wielka radość jest w niebie z każdego nawróconego grzesznika. 

Prośmy też za nas abyśmy pamiętali, że nawet jak pobłądzimy to i tak Pan Bóg nas szuka, chce 

nas mieć przy sobie i On jest troskliwy i hojny w przebaczaniu. 
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